
KIR.] ER MRSZAWS
i n i ‘ - O”1 1856- M  94. Jutro, Śgo Ezechiela P. M. 

Przybyło doia godzin 5, min: 52.

•JO. Xiążę N a m ie s t n i k  Królestwa, z mocy przepisów 
^  duiu 25 Czerwca (7 Lipca) 1838 r., N a j w y ż e j  zatwier­
dzonych, ndziaiić raczył niżej wymienionym wdowom 
1 sierotom po niższych stopniach z b. wojska Polskiego 
Pochodzących, pensje i wsparcia dożywotnie, a miaoo- 
£»cie: Pensje: Katarzynie Raszyńskiej, wdowie po 
podoficerze z Komend Iowalidnych lOgo Okręgu Straży

.e*:, rs: 37 k. 50; Katarzynie Garbaozewskiej, wdo­
wie po Podoficerze z Kompauji SzpitaloweJ Nr 76, rs. 
28 k. 1272; Fraociszce Gęsickiej, wdowie po Podofica- 
**6 z Komend fnwalid: lOgo Okr: Straży Wew:, rs. 28 
*°p. 1272; Felicjannie Peter, wdowie po Podoficerze
* tychże Komend, rs. 28 kop: 1272; Annie Tokarskiej, 
wdowie P° Podoficerze % tychże Komend, ra. 56 k.25, 
W połowie dla niej, w połowie dla dwojga jej dzieci; 
Zofji P iła t, wdowie po żołnierza z tychże Komend, rs. 
15; Balbinie Kierzkowskiej, wdowie po Sierżancie Star­
szym Inwalidów do żadnej słożby nieużytych, rs. 75, 
w połowie dla nie], w połowie dla jej córki; Zofji Ko­
piarek, wdowie po Podoficerze z tychże Inwalidów, rs. 
37 kop. 50; Antoninie Broda, wdowie po Podoficerze 
z tychże Inwalidów, rs. 37 k. 50; Marjannie Olewiń­
skiej, wdowie po Podoficerze 1 Komend Inwalid: lOgo 
Okrę: Straży Wew:, rs. 28 kop. 127*; Teofili Blaszko, 
wdowie po żołnierza z tychże Komend, rs. 30; Marjau- 
Die Fronczak, wdowie po żołnierza Inwalidów, do ża­
dnej służby nieużytych, rs. 30.— W sparcia doiywo- 
tn ie: Marjannie Śanikowskiej, wdowie po Sierżancie 
Starszym Inwalidów z Polskich Weteraoów, rs. 15; Ma­
rjannie Kuczyńskiej, wdowie po Wachmistrza z pałka 
2go ułanów b. wojska Pols:, rs. 15; Wiktorji Borysie- 
toicz, wdowie po Podoficerze Inwalidów z Polskich We­
teranów, rs. 30, w połowie dla niej, w połowie dla 4ga 
j«j dzieci.— W Warszawie d. 19(31) Marca 1856 r .— 
Senator, Jeoerał-Lejtnant, Sobolew.

M agistrat Miasta W arszawy. — Dla zapobieżenia 
nieszczęśliwym wypadkom przez nieumiejętne, albo 
niedbałe wykonywanie budowl nowych restauracji
* grantu, lab reparacji starych domów, wynikoąć mo­
gącym, urządzenie Administracyjoo-Budownicze wielo­
krotnie przez pisma ogłaszane, wkłada na Właścicieli 
obowiązek, aby każdy z nich przystępując do bodowy, 
’Ub restauracji, nie powierzał takowej samym tylko 
rzemieślnikom, lecz iżby do nadzoru onej przybierał 
koniecznie jednego z Budowniczych Rządowych, Miej­
skich, lub przez Rząd patentowanych; zaś do samej ro- 
J>oty, żeby oie ożywał jak tylko majstrów M ularskich 
- Ciesielskich w sztuce swej uzdatnionych i upoważnio­
nych do praktykowania onej. Budowniczy podejmujący 
się kierunku fabryki, ma nieodzowny obowiązek zło­
żyć w tej mierze własnoręczne na piśmie oświadcze­
nie Kommisarzowi Administracyjnemu tego Cyrkułu, 
W którym będzie się wykouywać budowa lob restaura­
cja gruntowna; Majstrowie zaś Mularscy i Ciesielscy 
obowiązani są deklaracje swe przed tymże Kommisa- 
ciem do protokółu podawać, bez dopełnienia których to

formalności rozpoczęcie budowy lub restauracji dozwo- 
lonem nie będzie.—  Takowe urządzenie przypomina 
Magistrat itaraz osobom interesowanym; dopilnowanie 
zaś skutku na Kommisarzy Cyrkułowych, Administra­
cyjnych i Policji Wykouawczej, bez odwoływania się 
wzajemnego do siebie, niniejszem wkłada obowiązek. 
Ostrzega przytem Magistrat Właścicieli possesji, iż sa­
mi sobie winę przypiszą, gdy będą mieli fabrykę wstrzy­
maną, kiedy do takowej użyją Mularza lub Cieślę nie 
wykwalifikowanego; usposobieni zaś do praktykowania 
Malarstwa lub Ciesielstwa, upoważnieni są następujący 
Majstrowie: a) M ularscy: Jan Puśoikowski, przy 
ulicy Ogrodowej, pod N° 870/1 zamieszkały; Antoni 
Jablczyński, przy ulicy Widok, N° 1,566; Andrzej R a j­
kom ski, przy ulicy Ogrodowej, N° 873; Andrzej Puści- 
kowski, przy ulicy Ogrodowej, N° 870/1; Ignacy Ko­
narski, przy ulicy Nowy-Świat, N °I292; Michał Holtz- 
man, przy ulicy Elektoralnej, N° 768; Joachim E p p m , 
przy ulicy Pięknej, N° 1,636; Antoni K w iatkow ski, 
przy ulicy Wspólnej, N° 1,636, Kazimierz Grantzów, 
przy ulicy Jerozolimskiej, N° 1,582; Franciszek Kraw ­
czyński, przy ulicy Grzybowskiej, N° 1,048; Jakób 
Bojaźnik, przy ulicy Gołębiej, N° 174; Wincenty Prze- 
wodzińshi, przy ulicy Freta, N° 263; Stanisław Za-  
groba przy ulicy Kruczej, N° 1,597; Jan Jasiń ­
sk i, przy ulicy Żórawief, N° 1,626; Leopold Bentz, 
przy ulicy Wilczej, N° 1,693; Marcia Gąsowski, przy 
ulicy Grzybowskiej, N° 1,5554; Szymon D worakowski, 
przy ulicy Ogrodowej, N° 861; Józef M ierzw iński, 
przy ulicy Brackiej, N° 1,565; Andrzej Orłowski, przy 
ulicy Pańskiej, N° 1,224; Andrzej Kraszewski, przy 
ulicy Wielkiej, N° 1439; Fryderyk Schdfer, przy uli­
cy Hożej, N° 1680; Hanryk Kremper, przy ulicy Twar­
dej, N° 1,088; F ilip  Gałkowski, przy ulicy Pańskiej, 
N° 1,234; Franciszek Konarski, przy ulicy Nowy- 
Swiat, N° 1,292. b) Ciesielscy: Fryderyk G ram ów, 
przy ulicy Jerozolimskiej, N° l,582m; Wilhelm Bru- 
der, przy ulicy Ogrodowej, N° 823; Karol Landmann, 
przy ulicy Ceglanej, N° 1,1185; Fryderyk Kahl, przy 
ulicy Zielnej, N° 1421/2; Edward Grosser, przy ulicy 
Twardej, N° 1,087; Jan Boeteuse, przy ulicy Czernia­
kowskiej, N° 2,995; Adolf Granzów, przy ulicy Jero­
zolimskiej, N° 1582m; Fryderyk Klein, przy ulicy 
Wspólnej, N° 1,653; Franciszek W idychowski, przy 
ulicy Iaflaudzkiej, N° 2,097; Juljau W idychowski, przy 
ulicy Infljndikiej, 2,102; Henryk Rozenburg, przy 
uli: Pińskiej. N° 1,224; Hearyk Dorr, przy ulicy Wi­
dok, N° l,574fl; Józef Wohltnan, przy ulicy Hożej, 

1,680; Gotfried Soharlemann, przy ulicy Pańskiej, 
1,193; Józef Arger, przy ulicy Ogrodowej, N° 862; 

Jao Carstens, przy ulicy Zielnej, N° 1,497; Fryderyk 
Hinz, przy ulicy Chmielnej, N° 1,530; Ditrycb Mort- 
horst, przy ulicy Wspólnej, N° 1,653; Henryk Krokn, 
przy ulicy Zielnej, N° 1,498; J m  Koch, przy ““ “J  
Wielkiej, N° 1,442; Fryderyk Quitsehau przy 
Pańskiej, N° 1,193; Aogust Sterl, przy ulicy cen n e j,
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N° 1,490; Henryk Majer, przy ulicy Hożej, N° 1685; 
Krystjan  W inkler, przy ulicy Grzybowskiej, N° 1,030; 
Michel Beigert, przy ulicy Freta, N° 254; a w miarę 
ja k  który Majster Mularski i Ciesielski kwalifikacją do 
praktyki udowodoi, nazwisko jego i mieszkanie do wia­
domości publicznej przez Magistrat podawane bę­
dzie.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andrault. 
Naczelnik Rancellarji,  Luoeński,

W  r. 1829, b. Minister Skarbu C e s a b s t w a ,  Hr: Kan- 
krin , nadał popęd uprawie w południowym kraju Rot- 
t j i ,  rośliny Polygonum tinclorium  (Rdeat farbierski), 
zawierającej pierwiastek indigo chińskiego. Od tej po­
r y  nie przestawano robić próby, ale te nie dawały za­
spakajającego wypadku. Hodowanie roślioy szło bar­
dzo dobrze, ale farba którą otrzymywano, była tak da­
lece podlejszą od prawdziwego indigo, iż nie mogła się 
sprzedawać jak za ceny bardzo nizkie. Nakoniec Pan 
Kozicki, (b. Ocień Uniwersytetu Petersburgtkiego, ro­
dem z Królestwa), Członek Towarzystwa Gospodarstwa 
Wiejskiego Kaukazkiego, który długi czas pracował 
•nad próbami tego rodzaju, zachęcony w swych usiłowa­
niach przez P. Radcę Tajnego Barona A. W. Meyendorff, 
powziął w r. I853m yśl spróbowania w Cesarstwie Rot- 
ty jtk ie m  uprawy już nie surrogatu ehińtkiego, ale wła­
ściwego indigo  (Indigofera argeotea). Otrzymawszy od 
Konsula CxsxnSKO-Rossyjtkiego w Kairze, za pośre­
dnictwem JO. Xięcia Woroncotca, nasiona jednej z od­
m ian tego gatuuku, uprawianej ua północnym krańcu 
D elty Nilu, rozpoczął swoje próby w miejscowości o- 
brauej umyślnie w Obwodzie Lenkorańtkim , w kraju 
Z akaukazkim , nie dając się zastraszyć przez panujące 
w tych stronach febry. Usiłowania P. Kozickiego na­
grodzone zostały najświetniejszem powodzeniem. Jaż 
w r. 1855, potrafił on przygotować, w założonej przez 
siebie w tychże okolicach pracowni, kilkanaście pudów 
prawdziwego indigo, z własnych plantacji. Próbka tego 
indigo, przesłana przez P. Kozickiego C e s a b s k ie m o  T o ­
warzystwu Gospodarczemu, znaleziona została przewy- 
boruą.  P. Hauff, jeden z przedoiejszych kupców han­
dlujących materjałami sptecznemi i farbierskiemi w Pe­
tersburgu, został zdziwiony gatuokiem próbki indigo  
P .  Kozickiego, i poświadczył na piśmie, iż nie ustępuje 
w niczem gatunkom uajwyższym ind iga  z wyspy Jawy 
lub z Bengalu. Wolno jest tedy mieć nadzieję, że odtąd 
przemysł ten t ik  ważny, będzie bogetym nabytkiem dla 
kraju.

Wczoraj w rozpoczęciu 3ejklassy loterji klatsyoznej, 
odbytej w zwykłym porządku, w obec delegowanych ze 
strony Władz Rządowych osób, i zaproszonych ze s t ro ­
ny miasta Obywateli, mianowicie W. Henryka Krem- 
ky, znaczniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 500, 
na Nr 158, V1* w Baotorze Głównym; na Nr 5,443, ®/s, 
u  Nelkena w W arszawie; Rs. 250, na Nr 7,169, ®/s. 0 
Peingenbauma  w Warszawie; po rs. 100, na Nr 8.772, 
®/s, u A. G iw artow tkugo  w W arszawie; na Nr 9,225, 
x/x, u Nelkena w W arszawie; na Nr 11,493, ®/s, bez­
płatny, i na Nr 19,332, 8/s, u Eizenbetha  w War- 
tzaw ie.

Kollegjum Kościelne Zboru Ewangelicko-Reformo- 
war,ego W artzaw skiego, udzieliło w roku upłynionym 
1855, następujące wsparcie ubogim: stale osobom 25  
w kwocie rs. 326 kop: 75; jednorazowe osobom 17

w ilości rs. 47; wydało oraz na pogrzeby biedoye 
rs. 32 kop: 90; a na utrzymanie i leczenie .
w Szpitalu osób 23ch, za rok 1854, rs.  128 kop: 42 /x, 
razem rs. 535 kop: V /x. Należność zaś podobna *8 T0 
1855 od osób 42, wynosi rs. 216 kop: 45. Nadto do 
Szkoły Elementarnej przy Kościele tutejszym, ° cl*! * 
czało w roku 1855, bez żadnego do składek przykra- 
dania się, w przecięciu 4ch kwartałów roku szkolocg0* 
uczniów i uczennic 48, wszelkich bez różnicy *7 
znań.— Prezes. Wilhelm Herbig.—  Członkowie » o1' 
legjum : A. Diehl, A. Sem adini, Pruhboes, P. &»' 
roi Goy, J. Elsner, Ludwik Knauff, J .  Drege, K»f° 
Vorbrodt.

W. P. R ybiński Nauczyciel Szkoły Powiatowej w Sit' 
radzu, ofiarował dla Kościoła X X . Domininikanó 
tamże, obraz własnego pędzla, przedstawiający ZwiasłO" 
wantę  N. MARYI.

Za spokój duszy ś. p. H r: Stanisława-Kostki Ordyo*’ 
ta Zam oytkiego, zmarłego w W iedniu  w d. 2 b. m., od' 
bywać się będzie jutro, od gadziny lOej z rana w R°' 
ściele XX. Reformatów, Nabożeństwo żałobne; na ktd' 
re, stroskani Synowie, Wnuki i Prawnuki, zapraszaj! 
Krewnych. Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w drogą rocznicę skonu, ś. p. Joann? 
z Baronów Maltzan C ietzkowskiej, wszystkie Msl® 
w Kościele XX. Kapucynów, począwszy od godziny 6«j 
do l i t e j  z ranę, za spokój Jej duszy, odprawiso* 
będą.

Ś. p. Ludwika z Hofmanów Grunberg, Zona Oby**’ 
tela, przeżywszy lat 49, zmarła d. 5 b. m.; zwłoki Jej 
z Kaplicy Ewangelickiej na smętarz tegoż wyzuania< 
wczoraj pochowane zostały.

S . p. Leonard-Wilhelm Neumaier, Podporucznik Igo 
Rezerwnego bataljonu Saperów, Wojsk C e s a h s k o - / !# * ' 
ty jtk ich , w wieku lat 23, wczoraj zszedł z tego świata po 
krótkiej chorobie. Stroskana Matka wraz z Córkami i 
Zięciem, zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, 
Da exportację zwłok Jego jutro, o godzinie 4ej po połO' 
dniu, z Kaplicy Szpitala Ewangelickiego  przy ulicj 
Mylnej, na smętarz tegoż wyznania.

W d. 6  (18) z. m. umarł w Petersburgu  Pan N. W* 
Peodorow, pierwszy zaprowadzicitl żeglugi parowej n® 
rzece Newie.

Wiosna jest zwiastunem przelotnych ptaków, do któ­
rych się liczy i kaczka  (dziennikarska). To się sprawdzi' 
ło  w towarzystwie, które oczekiwało przybycia jedoef?® 
z zaproszonych biesiadników, na dzień 8 Kwietnia. Ż* 
ześ biesiadnik niestawiłsię dla tego iż zapraszający goili' 
let na godtioę 2gą, doszedł do niego dopiero wieczorem, 
przeto osoba zapraszające, na intencję poprawy co d® 
wcześniejszego urządzania zaproszeń, składa na Instf" 
tu t Moralnie zanied: dzieci rs. 1.

W.Władysław Terchowski, Doktor Medycyny w 
cku, w czasie wydarzonej w tym miesiącu oiebezpj® 
cznej choroby, mojej 13to-letniej córki,  na domagaoi®* 
za przybyciem do demo mojego i przekouaniu się o P0' 
trzebie szybkiej i gwałtownej kuracji, nie odmówił 
jej pomocy lekarskiej,  ale owszem, nie szczędząc ®8J°‘ 
silniejszych starań i trudów, z największą pilnością, 
w krótkim czasie, przy pomocy BOŻ&IEJ, bez żadnego 
wynagrodzenia, córkę moją do zupełnego przypro#8' 
dził zdrowia. Szanowny Doktorze, dobroci Twego
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chetufgo serca Die mogąc wynagrodzić, pozwól niech 
enn słowy, publiczną Ci złożę najczulszą z serca podzię- 
«•—  Łejzer W. Cohn, Rabin m. Płocka.
Wczoraj złożono w Redakcji K urjtra  od E. M. rs. I  

na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Ko­
ściołem XX. Reformatów.

« a  Teatrze Ltcowikim  przedstawiono 4go b. m. ory­
ginalny dramat w 4ch aktach naszego Drsmaturga J. 
Korzeniowskiego, p. d . Pani Adamowa. Dramat ten 
0 |® jest znauy na tutejszej scenie.

Kancelarja Komisarza T ax  i Dozoru Taodet, z Grzybo- 
100 przeniesioną została pod Nr 119ań, na rogu ulic Z a - 
P*tcek i Stare go-U ia i ta.

W Niedzielę Pani L. Falkenthal, powróciła z B ru • 
i sprowadziła z sobą najświeższe mody Francuz- 

18 doznanego ze swych pięknych wyrobów magazynu 
pod firmą E. Emie et Comp: przy ulicy Mio­

dowej,
E a rs  wczorajszy: za pót-im perjały, dają rs. 5 kop:

25; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.
85 kop: 66, wartość kuponu kop: 88/ ’> *a Utty zasta­
wne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop:
17, dają rs. 14 kop: 72, wartość kuponu kop. 172/ 3! 18 
Rossyjską  potyczkę t  r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
rs. 99 kop: 54; z r. 1855. żądają rs. 99  kop: 79, war­
tość kuponu rs. 2 kop: 455/e.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Rigoletto, Pani Lotti de la Santa  6-broć, Pan­
na Rettich , PP. Cioffei i B utti po 4-kroć.

A rg l ja .  Londyn, 3 Kwietnia .— W Manchester stron­
nictwo pokoju wezwało m ieszktików  do obchodzenia 
uroczyście podpisu traktatu. W wezwaniach tych jest 
mowa o stratach, jakie spowodowała wojoa, a miano­
wicie 6G0 0C0 ludzi pohgłych i zmarłych, oraz 250 
mil: fun: sit: wydanych, które lepiej można było obró­
cić na umorzenie długu narodowego Anglji. (Nord).

A e s t r j a . W iedeń,4go K w ietn ia .—  Redukcja armji 
a u str ja ckń j  szybko postępuje. Żołnierze 6ą w części 
Oilopowani, w części do rezerwy wcielani; rezerwy zaś 
rozpuszczają do domów. Władza sprzedaje lównież 
rbywające konie wojskowe. — Konferencje Biskupie 
mają być neder uroczyście otwarte, a prawo o małżeń­
stwie będzie pierwszym przedmiotem ich narad. ■— 
Znany totejszy bankier, Baron Sina, jest śmiertelnie 
'ho ry .  (Scbl: Z t g t a t

A z j a , —  D zieoo irf lw gie /łJ i  w Chinach wychodzący, 
The Overland Friend o f China, donosi, i ż  powstanie 
chińskie  obecnie jest osaczone na pó łuoiy  przez Tata- 
rów, którzy mu tamują drogę, a na południu przez woj- 
*ka Cesarskie, bliskie odebrania Nankinu  i Chink- 
Sani-Foe. Według innych znowu doniesień z Shan­
ghai, w prowincjach południowych wybuchnęło drugi® 
Powstanie, równie groźne jak Tai-P ing-W ang'a. Se- 
'Zelnik tego powstania Ho-Aluk, opanował kilka wa­
żnych punktów w King-Si, i posiada do 30,000 woj­
ska. W proklamacjach pełnych obietnic oświadcza, że 
jest równie nieprzyjacielem Cesarza, jek Tai-Ping- 
W ang'a, lect nie chce krwi przelewić, a mandarynów  
**ywa aby mu się poddali lub zostali neutralnym*, 8

tedy będzie się niemi opiekował. ( l u d :  Bslge).

F r a n c j a . P aryż, 3go Kwiet:. —  Konferencje na to­
czących się obecnie obradach, mają położyć zasady no­
wego kongresu, który zbierze się późoiej dla roztrząsa­
nia ogólnych interesów Europejskich. —  Admirał Je- 
henne, który zajmował się studjami hydrograficzoemi 
M adagatkaru, został wezwany dla naradzenia się z Rzą­
dem. Coraz bardziej szerzy się pogłoska, iż llle  de  
France powróci znowu do Francji. W yspa ta należąca 
obecnie do Anglji, jest oddaloną o 180 mil od Mada­
gaskaru.— Na wody La-Plata  ma być wysłaną fiotyla, 
gdyż wewnętrzny stan kraju tamecznego, wymaga obe­
cności sił Francuzkich.— Minister skarbu P. Magne, 
wzbronił  wyższym urzędnikom swego wydziału należeć 
do administracji kolei żelaznych prywatnych. (Iudep: 
Belge:).

Hrabia i Hrabina Persigny, przybyli do Paryża. —  
Zapewniają, że wielki Wezyr Ali Basza pisał do Kon­
stantynopola, aby wstrzymano a ł  do jego powrotu wy­
konanie firroanu reformy. Nie wiadomo czy to wstrzy­
manie ma związek z trudnościami wynikłemi w kwestji 
organizacji Xięztw, czyliż z ioneroi przeszkodami. —  
Duchowieństwo Froncuzkie  składa się z 41 ,273 Xięży, 
pobierających od rządu rocznie 36,485,090 fr., co czyni 
na jednego w przecięcia 884 fr. Do tego jednak dodać 
należy summę 48,636,000 fr. za akta Chrztu, małżeń­
stwa i t. p., tak, iż przecięciowo dochód jednego Xiędza 
wyniesie 2,060 fr.—  Z Szw ajcarji donoszą, że śniegi 
znikły tam zupełnie i panuje najpiękniejsza wiosna.— 
(Nord).

Mówią o powrocie Marszałka Pelissier do Francji. 
Jenerał Mac Mahoń, ma dowodzić wojskami, które po­
zostaną w Turcji.—  W tych dniach Cesarz rozmawia­
jąc z Prefektem Sekw any  r z e k ł : »Trzeba, aby mój syn 
jak dorośnie, znalazł Paryż  piękniejszym.”  Już go N. 
Pan odnowił i upiększył, odpowiedział Prefekt. Na to 
odrzekł Cesarz: »Com zrobił jest tylko małym począt­
kiem.”  (Czas).

H i s z p a n j a . M adryt, 2 Kwiet:. —  Mówią, iż E tpar- 
tero przyrzekł stronnictwu progresistów  przedłożyć, 
jak można najbardziej, istnienie teraźniejszych Korte- 
zów. —  Król Portugalski ozdobił wielkim Krzyżem 
O rdtru  W ieży i  Miecza, Ministra hiszpańskiego Zaba- 
la.—  Bal daoy ta 27 b. m. przez Posła Francuzkiego, 
1. powodu urodzin Następcy Tronu, był nadzwyczaj 
św ittny .—  Listy z Lizbony nadeszła donoszą, iż tam 
równie jak w H iszpanji, kwestja finansowa zajmuje 
wszystkich umysły, i że podnosi się oppczycja przeciw 
pożyczce znegocjowanej przez Portugalskiego  M ini­
stra skarbu w Anglji. (Ind: Belge).

N i e m c y . —  Król B aw arski zamierza podobno utwo­
rzyć medal M axymiljana, który za zasługi w literatu­
rze Niemieckiej i naukach udzielany będzie. Oprócz 
tego odznaczającym się uczonym mają być rozdawane 
premja pieniężne. (Scbl: Ztg).

Zb W s c h o d u .  Z Krymu  nie ma żadoycb wiadomo­
ści. Pod datą 17go Marca donoszą ztamtąd, że w Bata- 
kław ie  w obozie oddziała pociągowego, wybuchną 
pożar, który zniszczył dwanaśiie baraków. — A r m j a  
F rancuzka  przygotowywała karuzel dla obebe * 
urodzin Następcy Tronu, a A n g lic y  S tee p le -c h a se .  . 
Belgej.



Mianowani# Omera Baszy Jeneralisymusem armji 
Anatolekiej jest ważne, gdyż obok dowództwa wojsk 
nsdaje rau przywileje oiejsko Namiestnika w A zji 
M niejszej. Rezydować on będzie w E rzerum . —  Dzi­
wne pogłoski krążą o powodach przybycia Omera do 
Stam bułu. Miał on pod błacberei i falszywemi pozo­
rami zrabować pałac Xiężnej Dadian  w M ingrelji. 
Francja  i Anglja  dowiedziawszy się o tem, ujęły się 
za zrabowaną i wywołały pewne objaśn ien ia .—  Mają­
tek zmarłego Halila Baszy 120 do 125 miljooów pla­
strów wynoszący, zabrał Skarb. Zmarły był niewolni­
k iem Chotręwa Baszy, do którego należałby spadek 
po Halilu. Ze jednak Chosreto umarł, nie zostawiając 
spadkobierców, przeto majątek jego i jego niewolnika 
Rząd dziedziczy. (Sehl: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  W Kantonie Berneńtkim , w Niedzie­
lę lOgo Lutego, pojawił się nagie w Grindeltnald, ogro­
m ny czarny kłąb dymu, który się nagle spuszczał po 
Bad Grad, a potem całą dolinę Grindelwald  jak całun 
okrył.  Najstarsi ludzie nie pamiętają nic podobnego. 
Ztemtąd rozeszły się te czaru# dymy po nad okoliczne 
wzgórza i doliny; im dalej się rozciągały i mięszały 
z powietrzam atmosferycznem, traciły swą czarną bar­
wę, i już w BSdeli i w dolinie ffa ili , okazywały się 
tylko jako mgła szara, bez żadnego zapachu. Ale mie­
szkańcy z Frindelwalden, którzy pod ową porę w oko­
licy Snheidegg  byli postrzegli, że na górze powietrze 
to zapierało im oddech, podczas gdy powszechnie u nas 
wiadomo, że człowiek przy zwyczajnej atmosferze w pe­
wnej wysokości lżejszy ma oddech, niż w dofinie. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że fenomen ten zostaje w ści­
s łym  zwiąskn z ważnemi zjawiskami natury, które cd 
sześciu miesięcy okolicę V itp  przerażają.—  W Algierji, 
a mianowicie w prowincji K onstantyńtkiej, w górach 
A u re t , żyje szczep szczególuy. Zwie się Szatnia, i ró ­
żu! się tak pod względem litycznym jak i duchownym, 
wielce od wszystkich innych szczepów. Zemiast brunatnej 
łub żółtawej, mają- Szaw i cerę jasną, oczy niebieskie, 
błąd włosy, są wzrostu słusznego, i mówią językiem 
odmiennym od wszystkich pokoleń algierskich. Brak 
im  też wszystkim dolnego uiękisza u uszu. A że to 
wszystko zoamieuiem jest także i Krugotów  w Pirene­
jach , którzy od Gotów pochodzą, przeto domyślają się, 
że Szaw i zaszli zapewne dawuemi czasy z H itzpanji 
do A fryk i . —  W Lugdunie  zaślubiła się w tych dniach 
para, której mężczyzna, przez lat 45 konkurował o rękę 
żony. Kiedy się poznali, mąż miał lat 17, a żona 13. 
Siedm r«*y głoszono już icb zapowiedzi, i siedm razy 
związek ten kaprysem Panny był zrywany. Dopiero te­
raz mąż mający lat 62, przyjął przysięgę małżeńską 
58-letniej swojej Panny Młodej!

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski Józ: fb y : z Budzynka or S84; Bentkowski Leon Oby: 

z  Radzik nr 584; Cieszkowski Kajetan Oby: z Stawiszyna nr 625; 
Długoborski Mich: Ob:, i Dębski Fel: Oby: z Ostrołęki nr 625; Go- 
ścicki Ign: Ob: i  Wyszogroda nr 500; Janiszewski Major z Peters­
burga nr 2668; Kochanowski And: Ob: zNIesułkowa nr 414; Kli- 
szewski And: Oby: z Kielc nr 500; Mlnkelde Kar: Pulko: z Lublina 
n r 570; Markowski Stan: Ob: z Płocka ar 500; Pawłów Dokt: z Ce­
sarstw a a r 634; Stecki Hen: Oby: z Żytomierza nr 467; W alewscy 
P io tr i Karol Ob: z Lublina nr 634.

W y je ch a li: Czyżewski Józ: Ob: do Łyszkowic; Gliński Jan Ob- 
do Zalesia; Jarmuud Kazi: Oby: do Mierzyć.

P rzyjecha li koleją żelazną: Bezak Żona Rz: R . S . l  Niemiec nr 
1266/7; X. Dąbrowicz Ant: Misjonarz z Krakowa nr 407/8; Holzer 
Aron liandl: z Krakowa nr 2245; Józefowicz Marja Knp: z Bruxell: 
nr473; Kotek Abrain Kup: z Berlioa nr 601; Sobolewska Ludw: 
utrzy: magazyn mód z Brnxelli nr 480; Tock Adolf Kup: z Lipska.

W yjechali koleją że la zn ą : Graden witz Ad: Knp: d o  Prus; Niedz- 
wiecki Józ: Malarz d o  Krakowa; Zejsier Lud: Mecba: do Berlin3; 7" 
Beckerowie Aug: i Jul: fabrykanci broni do Drezna; K o łd ra s ió s k *  
Frań: Ob: do Krakowa; Szelasznikow Miko: Rad: Sta: do Drezna-

DOSIBSIEllIA..
Do sprzedania K O L O f t i J A ,  przy samym trakcie Kolei »•' 

laznej, w Brwinowie za Pruszkowem, składająca się z więcej j* 
15 dzies: przeszło (1 włóki) gruntu, z Domu mieszkalnego bar!*0 
porządnego, i z innych budynków gospodarskich, oparkaniony®11; 
Przyteni Ogród najlepszemi drzewami Owocowemi zasadzony.1 
inwentarz w najlepszym stanie. Bliższa wiadomość w  Brwioo#^® 
na miejscu, lub przy ulicy Bednarskiej, pod Nr 2678, u Wlał®' 
oiela domu. C eo al8 0 Q rs . i

Gdy LOS N r 15,6385/s ,  przy wymianie Losów do 3 kl: 87 b°' 
terji, myloie wydany został Nr 15,538; przeto upraszam osob? 
Los N r 15,638 posiadającą, ażeby takowy zwrócić mi raczył*' 
w łaściwy swój N r odebrała; albowiem żadnej korzyści ztąd nie*!' 
niesie, gdyż stoao wne zastrzeżenie, gdzie należało, uezynlonem j*8 
zostało .—  Częstochowa d. 6 Kwietnia 1856 r . —  Hertz Kob*1 
Kollektor.

Przechodząc uli: Nalewki, do Cukierni Haberkanta, aztam W 1 
na ulicę Elektoralną, zgubioną została C V G rA R W K C Z ttA . 
w której znajdowało się Rubli sr. 91 papierami; oraz jedn* 
piątka do 3ej kl: N r 11,518. Łaskaw y Znalazca raczy odda  ̂
takową pod Nr 542 przy ulicy Długiej, za nagrodą.

Świely tran sp o rt: s is Y IV E iK  Bajońskich,^5/VLA^l^Me-l 
Mdyolaiiskie, PASZTETÓW  Sztrasburgskicb, ŚLEDZI Poczto *
§gwycb i Holleoders: w całych i pół achtelkacb., ŁOSOSIA ma-jjś 
SSryuowauego zgór Karpackich, oraz OWOCÓW FraocuzkiclS 
||F ru i ts  Glaces z Mąrsylji, nadszedł do Składu J. Rozmanith,§ 
%przy ulicy Nowy-Swiat. v

Lewek Kuśmirak z Parzęczewa, zostawił na  Wagonie Kolei 
żelaznej, 3 J 1 A P P 1 T  pomiarowe lasu, i zakupienie tegoż, włfl" 
żone w rolkę- Uprasza Znalazcy o oddanie do Hersza Fynkel' 
man w Znjeździe Augustowskim przy ulicy Franciszkańskiej Nr 
1817, za nagrodą rs. 1 k. 50.

Wychodząc ze Składu Papieru P. Rakoczego, przy ulicy Wier*' 
bowej, i idąc ulicami: Senatorską, Krakowskie-Przedmieście 
i na powrót na Elektoralną, zgubionym został M J G -IL A IH H ^  
skórzany ciemno-brązowy, w którem znajdowało się kilka rut)!* 
pieniędzy papierami, Kupon od L. Z. na kop: 60, bilet Loteryi' 
ny wzięty w Kantorze W exlu P. Marguliesa na klassę 3cią 
17,129, i różne notatki. Znalazca raczy takowy oddać do Stfś' 
ża Mateusza, w  domu Nr 766, za nagrodą znajdujących się pi®' 
nlędzy w Pugilaresie.— Nadmienia się, że względem powyższej® 
Losu Loteryjnego, stosowne zastrzeżenk u Kollektora zrobi®' 
nem zostało.

Zbłąkała się SUCZKA, W alicz k a , rodzaju ang>el:’ 
nazywająca się M ircia, ciemno-kasztanowata, łeb®k 
ciemny z białą łatką  na czole, uszy ciemne dło0'e 
fryzujące się, pierś cała biała, szyja podobnież, oJ00 

biały kudłaty. Łaskawy Znalazca tej Suczki, za przyzwoitą ®* 
grodą, raczy odprowadzić do domu JW . Alex: Kruze, przy u*ie  ̂
Rymarskiej, naprzeciw Banku Nr 471/, ua le  piętro od web®1*11’ 
z lewej strony. __

Dziś rano ciepła stopni 5. Wezorsj w południe ciepła stop®' ^
Dziś rano wysokość wody oa JVUle stop 5, cali 4
TEATR WIELKI. Jutro, Balet,....
Dziś wieczorem w  Zakładzie Piwa Bawarskiego, obok ^ atu" 

sza w domu W . Łagiewnickiego pod N r 463, będą na 
H O L D O N Y  L I T E W S K I E  — przyczem uprzyj®®01110 
będzie chwile łaskawym Panom, K w artet P. Schnlz.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować, W arszawa d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1856 r .— Starszy Cenzor, F . Sobieize*a ,u **'


